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POWSTANIA STYCZNIOWEGO.
(1863 —  1926 )

W  styczniu przypada rocznica tragicznych 
w ysiłków  narodu polskiego o wyzwolenie się z 
jarzm a niewoli.

Pow stanie styczniowe*
Ileż w tych dwóch słow ach wspom nieli i tn >  

gedii tych szarych, uzbrojonych w dubeltuw ki i yr 
c e i i. nieodrodnych potom ków Dąbrowskiego; i 

zki, tych — którym, głębokie ukochanie Oj-* 
czyzny kazało , iść n a  śm ićrć po kolei,, jak kar­
m ienie przez Boga rzucone na  szan iec .

Na ciernistymi n ieraz  szlaku naszej h is to rji 
wialki stoczone w pow staniu  styczniowym, 1863 
sięgają wyżyn bohaterstw a. Rozszalały wówczas 
Moskal, pragnąc okrucieństwein stłum ić _ zapa 
pow stania, rzuca ł się n a  bezbronne wsie uniastecz 
ka, palił, rąb a ł, grabił, w ieszał, z zietnią rówh 
nał dobytek ziemian i wł|0 ścian. K w iat m łodzie 
iy  polskiej legł w ówczas pod szablami ciemięz­
ców  B ohatersk ie postacie początkowych wor 
dzów  pow stania jak Padlewskiego, Lewandow*- 
skleoo. Sokoła^ Bohdanow icza, Lelew ela, do ktc>

Koivszki oraz Księży.
w praw iły  w  podziw wielkich polityków na w.* 
downi europejskiej. Później dop ero glos roz\va 
gi dyplom atów  Napoleona TIT w prow adził spra^ 
w ę pow stania styczniowego na arenę rokow ań 
dyplomatycznych z Rosją.

Stoczono ogółem przeszło tysiąc bitew i po 
tyczek, których rezultatem  był zgon bohaterski z 
orężem  w ręku dw udziestu pięciu tysięcy pow> 
stańców , nie licząc m ęczenników  i tych setek ty 
sięcy zesłanych n a  Syberję bojow ników

Od samego początku powstania, t. j. od dnia 
2 2  stycznia 1863 r. akcji te j towarzyszyło niepo*-

Środa, dnia 27 stycznia 1926 r. Rok XXXIV.

wodzłenie, oo tłumaczy się brakie|m  o rgan izacji 
i  złetn uzbrojeniem  powstańców* a przede wszy,st 
kiciu fatalną p o rą  roku. Doświadczenie dziejowe 
w ykazało bowiem , że nawef potężna a rm ja  Na- 
polelona I w roku 1912 uległa k l ę s c e  pod Moskwa 
w skutek złych warunków) atmosferycznych.

Chwilowlo tylko powstanie zyskało nieco na 
sile, kiedy dyktatorem  pow stania staje się Mar- 
jan Langiewicz, po którego upadku tw orzy się. 
t. zw. Rząd N arodow y.

Śmierć co raz  b a r dziej kosiła szeregi pow ­
stańcze: klęska szła za klęską, zagranica nietylko 
nie pom ogła Polakom , ale im jeszcze zaszkodziła, 
C: łonkowie Rządu Narodowego, jak Rom uald 
T raugu tt, K rajew ski. Jeziorański; Zuliński i _Tor 
Czyński dostali się w ręce m oskiewskie i dnia 5*go 
sieipn ia  1861  r. zginęli na stokach  warszawskiej 
Cytadeli. Pow stanie zos ało  stłum ione, dwugłou 
w y  orzeł rozpusta* 4 swe szpony zwycięsko ponad 
ziemią polską

Pow stanie styczniow e było ostatnim; ak tem  
krw aw ej Irągedji 1 m arty ro log ji pow stańczej na1- 
rodu polskiego.

Krew naszych pow stańców  o w ojność umih 
tow rnej Ojczyzny nie poszła jednak  na m a rn e ; 
s ta ła  się tw órcą nowej "'mocy ducha polskiego, kto 
ry  w stąpił z pow rotem  w. wskrzeszone w wielkiej 
wojnie narodów  — ciało Polski zjednoczonej i 
nii podległej.

Razem z nami — m iodem  pokoleniem  o- 
żywczem tchnieniem wolności żyją do azisi j. 
szego dnie, jeszcze czcigodni W eterani z I 8 6 0  ron 

.— żywe pomniki bohaterów) i polskiej miłosi-
ci do Ojczyzny.

W  sześćdziesiątą trzecią rocznicę pow stania 
styczniowego cześć Tm i ho łd  głęboki. Oni lo, zbrój 
ni w  w iarę  w. słuszność sprawy, przelewali crew 
swoją z hasłem  ha ustach: „Dla Ciebie P o lsko  i  
dla T w ej chw ały".

N iechaj to hasło będzie ram  dzisiaj gwiazdą 
przew odnią w w ielkiej dziejowej pracy, n a d  od! 
budow ą w ielkiej, potężnej i_ bogatej Najjaśniej* 
szej Rzeczypospolitej Polskiej.

Ameryka żąda bezwzględnej jawności 
w Trybunale haskim.

[ NOWY JORK, 26. Rozprawy, w senacie nad  
s p r a w a  przystąpienia Stanów7 Zjednoczonych do 
T ry b u n a łu  rozjem czego w H adze doprowadziły 

! (wczoraj do nowych wielkich ustępstw  n a  rzecz 
opozycji W edług tych usfępstw Stany Zjednoczo 
«e będą mogły przystąpić do T rybunału  tylko 

-1 w  razie uwzględnienia następujących w arunków : 
1) Am eryka w każdej chwili bez umotywowania 
Ufa p raw o  wystąpić z T rybunału ; 2) przez swóje 
przystąpienie Ameryka w żadnym  razie nie naf- 

' k łada na siebie żadnych obowiązków odnośnie do 
Cigi N arodów  lub  w ersalskiego trak ta tu ; 3, — 
w szystkie posiedzenia i narady  T ry b u n a łu  inuSzą 
być jaw ne, T rybunał nie może w ydaw ać żad­
nych tajnych orzeczeń’, ani też żadnych orzeczeń 
d o ty czą cy ch  Ameryki, o ile Ameryka sam a tego 
nie żąda; ” ¥) A m eryka ima takie sam e p raw ą , jąfc

w szystkie inne narody przy w yborze sędziów; 5), 
udział Ameryki nie pociąga za sobą dla niej ko* 
nieczności jakiegokolwiek m ieszania się w we- 
w nętrzne spraw y obcych państw  i 0 ) fakt przy* 
stąpienia Ameryki n ie może w niezetn naruszyć 
zasad dokfrynv Mionroego.

Pomjimo włączenia tych sześciu punk tów  <lo 
p ropozycji rządow ej, opozycja w dalszym ciągu 
okazuje niezadow olenie i dom aga się jeszcze dau 
lej idących zastrzeżeń. Dzień dzisiejszy uchodzi' 
za decydujący. W  r a z ie  gdyby nie doszło do po 
rozum ienia należy liczyć się z odłożeniem  ca­
łej sp raw y  do lutego.

WASZYNGTON", 26. Senat przyją ł 68  głosnn 
m i przeciw ko 26 wniosek w) sprawie wstąpienia 
Zjedn Stan. Ameryki do w szechśw iatow ego są­
du rozjemczego.

Sanacia finansów  we franc}).
RARYT, 26. K om isja finansow a ukończyftl 

swą p racę  i dzjś w! parlam encie rozpocznie się  
generalna dyskusja, która, jak liczą trw ać  bę* 
dzie z górą tydzień, gdyż dotychczas zapisało sfę 
dw udziestu  p ięciu  m ówców, w tern przedstawiciele 
w szystkich p a rtjf  parlam entarnych. Do 110 arw 
tyk ułów  zam eldow ano 100 popraw ek.

O ile przypuszczać można prezes ministrów! 
B riand nie w ypow ie mowy generalnej i n ie  posfai 
wi kw estji zaufania, b ro n ić  jednakże będzie pod  
czas dyskusji Stanowiska rządu.

nowy gabinet niemiecki przedstaw i się dziś 
* w parlamencie.

BERLIN, 26 i W czoraj o godz. 6  popoł. rozw 
poczęło się posiedzenie ra d y  m in istrów , n a  kfó* 
remi opracow ano program  rządow y, który będfciej 
dziś wygłószony na posiedzeniu parlam entu .

Zerwanie stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
dwoma egzofycznemi republikami-

PARYŻ', 26 Z Gwateimali donoszą, że rząd  
tam tejszy zerw ał w szelkie stosunki dyploimatyczU 
ne z Nicaraguą. Powtodem było niezadowolenie 
rządu G w atem ali z powtodu wyboi’ii ChamorrOH- 
sa  na p rezyden ta  Nicaraguy.

S traszny  wypadek na lodzie.
EABIAN 26. W czoraj popołudniu wyjechaH 

ły, stąd do K arlsode cztery córki i jeden !syh tutejH 
szego kupca sankami po zam arznię tej rzece v 
z Wizytą. Gdy w  nocy w racali sank i z końm i wpadt-l 
ły  w  p rzerem bel i utonęły. U ratow aną zostalB 
tyj ko jedna z dziewcząt.

Spotkanie Cham berlaina z  Brlandem.
PARYŻ, 26. W środę, dn. 27 b m. przyjeżdża 

z południa w drodze do Londynu Chamberlain i 
zatrzyma się jeden dzień, w celu odbycia konferen­
cji z Briandeni. Na konferencji tej między innemł 
będzie omawianą sprawa wstąpienia Niemiec do 
Ligi Narogów.

fil spraw ie konfliktu rosyjsko chińskiego.
TOKIO, 26. Wczoraj japoński minister spraw 

zagranicznych rozesłał depeszę radjową, ŵ  której 
oświadcza, że Japonja niema zamiaru wstąpić zbroj­
nie do konfliktu, chce tylko przyjąć na siebie po­
średnictwo pomiędzy obu stronami.

Represja przeciwko opozycji we filłoszecb-
RZYM, 26. Wczoraj Senat przyjął projekt 

dekretu ustanawiającego kary za opozycyjne stano­
wisko przeciwko rządowi. Kary te  przewidują 
banicję opornych i konfiskatę ich majątków.

K atastrofa samochodowa.
PARYŻ, 26. Wczoraj w St. Etienna autobus 

z 20 pasażerami spadł do rowu. Wszyscy pasaże­
rowie zostali ranni, przyczem większość ciężko.

Ozang-Tso-Lin rozpoczyna wojnę z Moskwą?
— > TV-RYT n 6  Nów Jo rk  Herald*’ donosi z wików. Czang-Tso-ITiń przygotow uje się podobno
Pekinu  Wojska Czang-Tso-Eina aresztow ały kon <lo zajęcia wszystkich ośrodków  komunikacji imię
su la  rosyjskiego w CHarbinić, wszystkich ciłón  dzy Mukdenettf a Syberją. Sowiety koncentru ją 
ków  syndykatów rosyjskich o raz  kilkuset bolsze- podobno w okolicy C harb ina a rm ję  10-tysięczną.

f ra n c ja  wycofa swe tyjlącfranbów kl.
BUDAPESZT, 26: W indiscft - O raetz zosla ł 

w czora j raz  jeszcze przesłuchiw any. P rzesfuchi 
! (Kanie m iało  na celu wykrycie Imfejśca gdzie znaj­
d u je  się 650f sztuk sfałszow anych banknotów  
Oraz drugi k am ień  litografjczny. W indiseh &*■ 
G raetz jednakże w te j spraw ie n ie  udzielił żąda­
nych irifom iacjf. F rancuski kom isarz policji 
B enoit stw ierdził, ie  Bank F rancji będzie musia*

w ydać nowe banknoty, jeżeli sp raw a się nie wy* 
jaśnL

Rząd belgijski zagrożony.
PARYŻ, 26. W edług inform acji z B rukseli 

ustąpienie szefa sztabu generalnego a rm ji bel­
gijskiej w yw ołała kryzys rządowy. 3 m inistrow ie 
z p a r tj i  kattńickiej zam ierzają podać się do dyf* 
m isji. yr ‘v, •

Słonie ua ullcacb Curynu.
TURYN, 26. Wczoraj z bawiącego tu cyrku, 

wskutek pogryżenia słonia przez buldoga, wyrwały 
się rozwścieczone słonie na ulicę i popędziły na 
miasto, wywołując niesłychaną panikę wśród prze­
chodniów, którzy uciekali do sklepów i bram. Kil­
ka osób otrzymało poważne obrażenia ciała. O sta­
tecznie dozorcom  cyrkowym udało się słonie uspo­
koić i odprowadzić do cyrku.

0  konfiskatę majątków książęcych
BERLIN, 26. Wczoraj posłowie Will, Ludwif 

i Hellman wręczyli rządowi wniosek, żądający ple­
biscytu w sprawie konfiskaty majątków książąt 
niemieckich.

Streih kolejarzy w Bngljl cbwllow® zażegnany.
LONDYN, 26. Wczoraj odbyła się konferencja 

kolejarzy z Zarządami, która jednakże nie dała po­
zytywnych rezultatów. Po konferencji odbyto się  
sebranie delegatów, na którem większością głosów
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postanowiono rozpocząć strajk w piątek, dnia 29 
b.m. Jednakie, wobec tego że większość okazała 
się nie wielką, będą przedsięwzięte próby załat­
wienia sporu pokojowo.

Dolar w Barszawle.
WARSZAWA, 26.1. PAT. Wczorsj od rana 

kurs dolara w obrotach międzybankowych wynosił 
7.30 zł. Bank Polski kupował wczoraj dolary po 
kursie 7.28.

Giełda pieniężna.
ZURYCH, 26.1. Paryż 19.35, Londyn 25.20. 

:Nowy Jork 5.18 3, Berlin 1.23.3

Giełda zbożowa-
BERLIN 26,1. Na wczorajszej giełdzie płaco­

no: Pszenica 24.50, na marzec 26.50, na maj 27.15, 
żyto 14,70, na marzec 17.65, na maj 18.85, jęczmień 
browarniany 17.50, na paszę 14.30, owies 15.70 
na marzec 18.15, na maj 18.60, rzepak 34, łubin 

^niebieski 12, wyka 21, saradela 20 50; płatki karto­
flane 14.75, kartofle bez ruchu, otręby pszenne 
11.25, żytnie 9.75, mąka pszenna 35.25, żytnia 22.25 
marek zł. za metr.

Dewizy sprzedawano: New-York 4.202, Londyn 
20.375, Amsterdam 168.39

WROCŁAW 261. Wczoraj płacono: Pszenica 
^22.30, żyto 14.40, jęczmień browarniany 18, na paszę 
115.50, owies 14 40. mąka pszenna 34, żytnia 23, 
“15i, kartofle białe i czerwone 1 30, cukier 26 zło­
tych marek za metr.

List z Górnejro Śląska.
Cóż bowiem, sądzić np. o leim, — jalfiisię :zda 

je  — nawet niektórzy wyżsi urzędnicy w  iminis 
terstw ach w W arszawie nie wiedzą do jakiego 
państw a należą poszczególne części Górnego Ślą­
ska Niedawno jedno z m inisterstw  w W arszawie 

‘ nadesłało do urzędu wojewódzkiego w Eatowii- 
- each zapytanie, dlaczego nie przęsła1 danych staH 

tystyćznych o chorobach nierogaciny w powia-- 
“ tach bytom skim  i zabrskim. Odnośny urzędnik 
r nie wie zatem, że powiaty, te wcale1 (dlo Polski n ie  

należą, że przy podziale Śląska zostały przy 
Niemcach. Albo inny przykład; oświetlający ,,tę . 
żyznę,c takiego urzędnika. -Oto jedno z poważniej 
szych wydawnictw! gazetowych (polskich) w Kato 
w*oach zamówiło zagranicą — gdyż w. Polsce 

•! tych' rzeczy się nie wyrabia — dla swej kliszar- 
ni różne preparaty  chemiczne, nieznoszące świat 
Ta dziennego Na opakow aniu wt czterech językach' 
by! napis, że paczki nie wołnlo otw ierać przy 
zwykłem śiwietle Zresztą dziś i dziecko wie, że: 
tegio rodzaju chem ikalje i przypory fotograficzl- 
ne otw iera się tylklo W przyciemnionym pokoju 
przed czerwoną lampką. Nie wiedzieli tego jed^ 
nafe odnośni urzędnicy celni, gdyż miitno protest; 
tów  otw orzyli paczkę, skutkiem czego zawartość 
je j uległa oczywiście natychmiastowemu zniszczę 
niu i stała się całkiem’ bezwartościową. Szkoda, - 
jaką w  ten sposób' Wyrządzili, jest znaczna, a  
kto ją Wynagrodzi, jeżeli — prawdopodobnie — 
znowu nic skarb państw a?

» • •-
Zresztą w szerokich masach ludu na’ Śląsku 

polskim — utrzym uje się — słusznie czy n ie s 1u s z h  
nic — zdanie, jakoby Ślązacy traktowani byli po 
macoszejmu. Wszystkie lepsze sfanowis’ ar rzekioH 
m o są dla innych", tylklo nie dla Górnoślązaków, 
których na stanowiskach wybitniejszych chyba 
na palcach' policzyć można.. Oczywista', że nie 
przyczynia się to dio zacieśnienia więzów m i- 
lości z rodakam i z innych' dzielnic, jakkolwiek 
naprawdę m am y i na  Śląsku dzielnych urzędn';H 
ków  i zasłużonych pa fr jolów', pochodzących z in­
nych dzielnic Ale już to tak  byWa, że 'Często jeden 
niewinnie cierpieć m usi za wielu winnych. W łar 
dze centralne w inny by sprawie tej poświęcić- 
więcej uwagi i zbadać w szczególności stosunki 
piersonslne w urzędach państwowych wioj. ślą^ 
skiego, zwłaszcza, ze niektóre tutejsze urzędyi nnU 
wet do rozporządzeń sWyCłf zwierzchnich wfadlzS 
się nie stosują i pfoproSfii je ignorują, jak  o ten t 
świadczą ostatnie redukcje W dyrekcji P. K. O’.

! Pocztowa Kasa Oszcz.) w Katowicach. Oto z 
dnie'm 1 stycznia r. bj dyrekcja zwolniła’ (zredukoi 
w ała) nawet b ez up-zedniego wypowiedzenia, 
następujących urzędników: 1) urzędniczkę, utrzy 
mującą rodziców i rodzeństwo, gdyż ojciec str aU 
cif posadę w  kopalni; 2) urzędniczkę - sierotę, 
dopomagającą sędziwej matce; 3) urzędniczkę 
wdowę, utrzym ującą swoje dziecko: 4) urzedniczl-■ 
kę, która odbyw ała urlop z powodu choroby; 5)’ 
dwóch' niższych funkcjonnrj'iszów  fWo*nvcb% 
barczonycń liczną rodziną. fJretfukoWaite siły B?

etatowe, a więc na stale przyjęte. Pozostały na­
tom iast trzy  m ężatki i wszystkie osoby, przyjęte 
jeszcze w  Jecie r. z. W  myśl dotyczących rozpo_ 
rządzeń rady mlnisfrów ulec jEttają redukcji prze- 
dewszystkiem mężatki, będące na utrzymaniu m ę- 
żóW, córki urzędników! i siły prowizoryczne, — 
wreszcie o złych kwalifikacjach, a potem dopier 
ro  przychodzą inni. Gdy więc Weźmiemy pod uWa 
gę Osoby, dotknięte w  tym! wypadku redukcją, są 
to przeważnie siły efatowie, sieroty, ojcowie ro ­
dzin.

•  •  • •

Jak  Górnoślązacy, sam i myślą o panujących 
tu stosunkach, najw ym ow niej świadczy rezołuct, 
ja  powstańców, powzięta na walnem zjeżdżie de 
legatów „Związku Pow stańców  Śląskich"; odbyH 
tymi w  dniu 10 stycznia rB. w! Katowicach. Z tod- 
nośnej rezolucji, z powodu, że jest dość długa; 
w  możliwetm1 skróceniu przytaczam punkty spe­
cyficzne.

„'Zjazd prosi i wzvWa m iarodajne czynniki 
rządowe o przyspieszenie wykonanja ustaw doty­
czących zaopatrzenia rentowego inwalidów pow­
stańczych' oraz pozostałych rodzin po poległych 
powstańcach. Zjazd stwierdza, że biurokratyczne 
zaniedbania pod tym względem wywołują rozgo­
ryczenie w śród zainteresowanych osób " i nieuf­
ność wśród reszty ludności do WTodz rządowych'. 
Tę nieufność wyzyskują anlypińsfwlowf a Patorzy 
dó propagandy przeciwko Polsce.

„Bezrobocie na Śląsku powiększa się. stale 
nietylko wskutek1 dalszych zwolnień z pracy w  
przelmyśle, lecz także wskutek redukcji W urzę­
dach państwowych W przedslębiOrsiwiach prze 
myślowych, w których dominuje kapitał niemiecki 
a decyduje w  spraw ach personalnych nieżyczliwy 

-dla Polski urzędnik niemiecki, redukuje się w 
pierwszym rzędzie zasłużonych dla Polski pow­
stańców śbskich' a zatrzymuje się Nielmców, któp 
rzy w czasie plebiscytu i pow stań stali po stro­
nie Niemiec, a obecnie należą do Organizacji nieb' 
młockich, Imajacvch na celu przyłąćzenle Górne­
go Śląska dfo Niemiec.

„AYjętrsze jeszcze rozgoryczente wywołują re i 
dukcje powstańców w urzędach państwowych, 
zwłaszcza ostatnie z d n iem . 31 grudnia r. ub.. 
Zredukowano także inwalidów - powstańców, któ' 
rzy zdrowie stracili w obronie Ojczyzny i stali 
Ii się na całe życie kalekami, ;a jednak w hiuirach 
jeszcze pracować mpgli. Zwolniono ich a za­
trzymano takich, którzy na Śląsku polskimi od no­
sili się dawniej' do Polski wirogo albo IW innych 
dzielnicach' Poiski nie przyczynili się w nicziem1 
do zmartwychwstania Państw a Polskiego, tu  ziaś 
na Śląsku dzięki protekcjom  osobistym oś!ągneli 
dobrze płatne stanowiska, nie przyczyniając się 
zupełnie do sprawy Polskiej na zagrożonych ,,Kre 
saclf Zachodnich". Taki stan rzeczy wywołuje już 
nietylko nieufność do pewnych czyńńl' ów rzą­
dowych, ale w prost oburzenie Wśród p drjotycznej 
ludności Śląska i głęboką obawę, że takie krótkor 
widztwo pewnych' karjenowlczów fkfórych nazwis­
ka dobrze nam są znaine) powiększy niechęć lud­
ności dto władz i u trudni sytuację "Rządu na Gór 
nymi Śląsku. Zjazd stwierdza, że pobłażliwość nie 
których władz polskich na Śląsku WObec agitacji 
niemieckiej wzmogła tę agitacje i zuchwałość 
Niemców wobec Polski. Ta pobłażliwość tłum a 
czy się zdaniem1 Związku Powstańców tętn1, że na  
odpowiedzialnych stanowiskach doją ludzTe, nieL' 
znający dostatecznie natury pruskiej i stosunków! 
tutejszych...<f

Powyższa rezolucja jest jasną i dobitną i w! 
całej pe^ni potwierdza wszystko, co już wyżej 
pisałem o położeniu na Górnym Śląsku.

A B E K S W  P M J 4 &

ZAKŁADY OGRODNICZE

C. U L R IC H
sa ło i. 1805 r. w Warszawie, S. A.

C entra la  — C eglana 11,
zawiadamiają, i e  wyszedł z druku
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i rozsyłany jest na żądanie.
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Bezrobotni w Kalisza 
w świetle cyfr.

Nie od rzeczy będzie zaznajomić ogół o sta­
nie bezrobocia u nas.

W dniu 15 września r. ub. Rada Miejska nai 
wydawanie zapomóg bezrobotnym uchwaliła kwo,i 
tę 25.(KIO zł. Dnia 28 października Magistrat roz 

_począł wypłacać zapomogi, lecz lic,.ba bezrobot 
nych lak zaczęła wzrastać, że Magistrat postano*' 
wił, mimo nieodpowiedniej pory, przystąpić do 
robót, jak  kopanie parku i inne, zamiast wyr 
p łacae zapomogi. Przeprowadzona w M agistral 
cie rejestracja wykazała, że takich bezrobotnych' 
do dnia 11* grudnia r. ub. miastjo gościło iw swo­
ich murach 52S Na wezwanie do pracy  stanęło 
378, reszta, czy nie chciała; czy też :znalaz*a p rą  
cę w innych miejscach. W tej ostatniej liczbie 
było: samotnych 56 i rodzinnych 322.

Robotnicy pracowali na dwie zmiany, otrzyj 
m ując dziennie: rodzinni po zł. 3 ,gr. 3 0 saltmołH1 
ni plo zł. 3. — W listopadzie i grudniu t .  w. lia 
zapOlnjogi i prowadzenie robót wydano 28.679 zł, 
51 gr. — Ze względu na pogarszający; się stan fKJ 
nansów m iasta i ciągłe żądania robotników  O 
pouY^yżs/etiie płac, lub wydawanie zasi*ków, Ra­
da Miejska wy fon Pa ze swego łona, ad h o ć ,K o m l 
fet do spraw  bezrobotnych', wi skład którego oH 
prócz pełnego składu Magistratu weszli rad. P rof. 
Michalski, Kalinowski, H eber, Glanternik. S|ol- 
nlk. Chlóbosz i Nowacki.

Na pierwszy plan wysunęła się akcja żywh 
nOściowa dla bezrobotnych zapowiedziana przeż 
Min. Pracy i Op. Społ.. Z tej 'akcji Kalisz zosta1 
Wyłączony, Magistrat jednak poczynił starania, 
aby i mi. Kalisz było ią akcją lobtęte. Nie czekająd 
na akcję państwową, Magistrat wydał ze swoich 
zb~orów bezrobotnym nie fachowym mąki żytniej 
5141 kg. i 3440 kg. pszennej, licząc na 56 sam ot 
nych po 3 kg mąki pszennej, 5 (kg. jmąki żytniej1 
i 1%” korcla kartofli i ha 322 rodzinnych pb 10 
kg. mąki pszennej, 1 5 'kg. zvtniej i-3 korce k a r­
tofli: oprócz tego otrzymali na poczet deputahtl 
Opałowego, rodzinni po 200 kg. drzewa i samotH 
ni po 100 kg.

Niezależnie od tego, Magistrat prowadź akcję| 
pomocy żywnościowej robotnikom  fachowym. Da­
ne jakie dostarczył P. U. P. P. wykazały, że jnai 
dzień 19 grudnia r. ub. byfo bezrobotnych", kfóW 
rzy pobierali zasiłki z Funduszu Bezrobocia' i  Doi 
raźnej PomOcy Państw owej: samotnych 365 i  
rodzinnych' 487 razem 866 bezrobotnych; tymi 
Wszystkim, stosownie do norlm ustanowionych 
przez Rząd Wydano m ąki żytniej: samotnym ka2R 
demu po 10 kg i rodzlnnylmi po '30/kgi. Oprócz tero 
wszystkim bezrobotnym, jak fachowym, tak i nrel 
fachowym zarejestrowanym w  biurze Pośrednich 
twa P ra c y  do dnia 18 grudnia r. ub'. Wydaje* 
się. obecnie pD pół tonny, węgla dziennie.

Udział Państw a w tej akcji Wyraża się wl 
ten sposób, że za artykuły żywn|ościowe, t. j. 
miąkę i kartofle Rząd płoci 25 pr oc. i d o  towę 
kosztów nabycia węgla. Otrzymujący zasiłek 2l 
Funduszu Bezrobocia, lub Doraźnej Pomocy PaB . 
stwoWej płacą jedną trzecią część w artości deM 
putatu  żyw nościow ej, inni dostają bezpłatnie^ 
resztę pokrywa miastfo z własnych' /unduśzów.

Wobec tego, że w pierwszych drjach styczH i  

nia dodatkowo zarejestrowało się ieszcze zgórą 
200 osób, a robotnicy, żądali podwyżki O' 30 p ro u '] 
Komitet łącznie z Magistratem w dniu 20 lf>m, 
Inając ria uwadze stan kasv miejskiej, postanow ił 
prow adzić robotę na 3 zmiany, po 3 d n i płacąc 
rodzinnym po 3 zł. 60 gr., samotnym pa ‘2 Iz*, 
i chłopcom, którzy nie odbyli wojskowości pb 
1 żł. .50 gr. dziennie* .

Op rócz pomocy dla robotników, Magist-at 
przestąpił do wydawania artykułów żywnościo­
wych i opału  pracownikom umysłowym, pózo^ 
stającym bez pracy i zarejestrowanym w! P.U P.P* 
do dnia 19 grudnia 1925 roku.

Ja k widzimy m b  sto robi Wszystko, co mpfl 
że. aby ulfyć doli robo/nifca’. 7.Ś . . r
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Odczyt Marszalka Piłsudskiego 
w Warszawie.

W niedzielę w szkole podchorążych w 
świetlicy im. Józefa Piłsudskiego, marszałek 
Piłsudski wygłosił odczyt „O powstaniu w 
1863 roku“, wobec audytorjum, skłazające- 
go się z około tysiąca osób, przeważnie woj­
skowych.

Na odczyt przybył minister spraw woj­
skowych, gen. Żeligowski, generałowie: Ko­
narzewski, Skierski, Rydz bmigły, Dreszer, 
Suszyński, Zaruski, Wróblewski, Hubiszta, 
Daniec, Tokarzewski, oraz bardzo wielu ofi­
cerów z Warszawy i z prowincji.

Przybywającego marszałka powitała z 
należnemi honorami warta honorowa. Gdy 
marszałek Piłsudski wszedł na salę zebrani 
urządzili mu serdeczną owację.

Marszałek przemawiał przeszło godzinę. 
Biorąc w swym odczycie za punkt wyjścia 
zagadnienie stosunku społeczeństwa do woj­
ska od zarania istnienia Polski aż do chwili 
obecnej, marszałek stwierdził, iż za czasów  
istnienia państwa aż do rozbiorów daje się 
zauważyć stała degradacja zainteresowania 
się społeczeństwa wojskiem i opieki nad niem.

Dopiero od chwili utraty niepodległości 
rozpoczyna się odrodzenie uczucia szacunku 
dla żołnierza i zrozumienia konieczności 
współżycia z niem społeczeństwa.

Zrozumienie to osiąga szczyt w dobie 
walk 1863 roku, gdy społeczeństwo wyka­
zuje nie mniejsze poświęcenie od samego 
żołnierza, walczącego z bronią w ręku o 
wolność.

Czasy bezpośrednio po klęsce 1863 r., 
to okres zdumiewającej wprost depresji 
ideowej całego narodu, graniczącej aż ze 
znikczemnieniem. Imię żołnierza polskiego 
jest w tym okresie wykreślone z pamięci 

( starszych i młodszych.
Obecny stosunek społeczeństwa do żoł­

nierza nie jest również idealny.
Marszałek stwierdza, że jest jednakże 

pewien naprawdę ofiarny odłam obecnego 
społeczeństwa — to jego żołnierze, którzy 
dla ojczyzny gotowi są zawsze poświęcić 
wszystko i którzy z pewnością w razie po­
trzeby nie zawiodą.

Przemówienie swe zakończył marszałek 
zwróceniem się do obecnych na sali wete­
ranów 1893 roku i wezwaniem zgromadzo­
nych do uczczenia ich oraz poległych boha­
terów przez powstanie z miejsc.

Zebrani podziękowali marszałkowi za 
odczyt długo nie milknącemi oklaskami.

K R O N I K A
— VII Z jazd  K a to lick i odbędzie się pod 

protektoratem J. Em. X. Kardynała — Prymasa 
Dalbora, w dniach 19 — 20 — 21 czerwca r. b. w 
Inowrocławiu.

— O aoblata. W niedzielę przyjechał do 
Kalisza nowomianowany dowódca 29 "pułku Strz. 
Kaniowskich, pułkownik Górski, który dzisiaj obej­
mie pułk. Pułkownik Górski w Poznaniu cieszył 
się powszechną sympatją i z ialem żegnany był 
przez D.O.K. i tamtejsze stowarzyszenia sportowe 
Których był czynnym członkiem.

— N a fta  a ta n la ła . Firma Braci Nobel 
obniiyła z dniem dzisiejszym cenę litra nafty z 42 
gr. na 40 gr. Choć jest to minimalna zniżka, gdyż 
wynosi zaledwie 4%, jednak obniżenie artykułów 
pierwszej potrzeby należy powitać radośnie.

— II M a sk a ra d a  W io śla rsk a . Komitet 
zabaw Kai. To w. Wiośl. urządza dla członków i 
wprowadzonych gości w nadchodzącą sobotę t. j. 
30 bm. w lokalu własnym drugą bieżącego karna­
wału maskaradę. Dobra muzyka, liczne niespo­
dzianki, tani bufet, brak karoty i przepiękne na­
grody dla maseczek zapewniają powodzenie tej 
zabawie. Wejście tylko za zaproszeniami po któ­
re komitet prosi druhów wioślarzy zgłaszać się do 
Intendenta K. T. W. w godzinach wieczorowych.

— M ask arad a  Plararaaaga lu tego .
Wielkie zainteresowanie wzbudziła artystyczna mas­
karada, która odbędzie się l-go lutego. Cenna

nagrody są zakupione. 1) za najpiękniejszą nóżkę, 
2) za kostjum, 3) za tango, „Clou" pół mężczyzny 
i pół kobiety w tym sensacyjnym numerze, ujrzy­
my dawno nie widzianego p. Krężla. W nocy o 
godzinie 12-ej pomalutku aż do skutku. Udział 
bierze zespół artystów warszawskich teatrów. 
Dwie orkiestry, własny bufet, oraz „Ja się boję 
sama spać*.

— D anoing Kai. Tow. Dobroczynności za­
powiada się wspaniale. Cały Kalisz, korzystając 
z tego, że stroje będą skromne (wieczorowe) wy­
biera się gremjalnie w dniu 1 lutego na tą zabawę, 
chcąc tym sposobem zasilić kasę Tow. Dobroczyn- 
ności.

— Z  Rady M iejsk ie j. Wczorajsze posie­
dzenie Rady Miejskiej rozpoczęło się o godz 
wieczorem, czyli z półtoragodzinnym opóźnieniem. 
Wieczne opóźnianie to oburzyło już samych rad­
nych i postawiono wniosek, aby temu zaradzić. 
Ale jak? Proponowano zwołać drugie zebranie 
z tymże porządkiem obrad, które będą prawomo­
cne bez względu na ilość obecnych (§ 34 Dekretu 
Sam orz), proponowano kary i t. p., wreszcie uzu­
pełniające wybory, gdyż nie wszyscy radni mają 
zawsze czas, a obecna liczba radnych jest b. ma­
ła. Uczwalono wreszcie ten ostatni projekt przed­
stawić konwentowi senjorów.

Bardzo długą dyskusję (2-godzinną) wywołała 
sprawa funduszu dla bezrobotnych i w związku z 
tern podwyższenie ceny za gaz i elektryczność. 
Proponowano obłożyć podatkiem większym różne 
przedsięwzięcia, zabawy, restauracje, trunki etc etc. 
Wreszcie jednogłośnie prawie uchwalono wniosek 
Magistratu, aby cenę za gaz i elektryczność pod­
wyższyć o 20% za światło i 10% za siłę, przyczem 
od podwyżki tej będą zwolnieni bezrobotni, zare­
jestrowani do dnia 25 stycznia rb. włącznie.

Inne wnioski odesłano do Magistratu, resp. 
Komisji dla spraw bezrobotnych.

Pozatem uchwalono kilka innych spraw, oraz 
dokonano wyborów uzupełniających do różnych 
komisji. Szczegółowe sprawozdanie podamy w nu­
merze następnym.

— Z a s ła b n ię c ie  D -ra  Ł u k a s z e w ic z a  
w  K a sie  Chorych. W poniedziałek o godz. 7 
wiecz., w gabinecie przyjęć Kasy Chorych przy ul. 
Warszawskiej, dostał ataku sercowego D-r Łuka­
szewicz, lekarz tejże Kasy. Pomocy udzielili na­
tychmiast obecni lekarze, poczem ciężko chorego 
odwieziono do szpitala św. Trójcy.

— Na r z e c z  b e z r o b o tn y c h . Dyrekcja 
restauracji „Europa" urządziła w ubiegłą sobotę 
„Maskaradę". Clou wieczoru była loterja amery­
kańska jednej butelki szampana na rzecz bezrobo­
tnych miasta Kalisza. Lubiany zaś u nas humo­
rysta p. Derbier potrafił osiągnąć sumę złotych 
140, którą wręczona została p. prezydentowi mia­
sta

— S a m o c h ó d  r o z b ił  d o r o ż k ę . W nie­
dzielę 24 b m., o godz. 10 30 wiecz., samochód z 
dom. Rzegocin najechał z tyłu na dorożkę w 
chwili, kiedy ta jadąc z dworca skręcała z ul Gór­
nośląskiej w ul. StaszyGa, dorożka się przewróciła, 
a siedzący w dorożce dwaj pasażerowie, pp. N. i 
Z., zostali nagle siłą uderzenia wyrzuceni na bruk, 
nie odnosząc na szczęście obrażeń ciała. Częścio­
wo samochód rozbił dorożkę. Kto tu zawinił wy­
jaśni śledztwo, prowadzone przez miejscowy Ko- 
misarjat policji.

— W eso ła  a le  k o s z to w n a  z a b a w a .
Janaczyk Józef zam. we wsi Dobrzeć, chcąc użyć 
do syta karnawału, zabawił się wesoło w gronie 
nadobnych cór Koryntu. Epilog tej zabawy był 
mniej wesoły gdyż „słodkie dziewice" skradły mu 
120 złotych. J. udał się na skargę do policji, któ­
ra w tej sprawie wczęła dochodzenia.

— K r a d z ie ż e . P. Jarnuszkiewicz Edward 
zam. ul. Widok Na 23 zameldował w komisarjacie 
iż do mieszkania jego zakradli się złodzieje i skradli 
mu biżuterję wartości 250 zł. Dochodzenie prowa­
dzi policja państwowa.

Do składu Hilera Mordki ul. Nowa Nr. 4 wła­
mali się złodzieje skąd skradli kilka skrzynek gwoź­
dzi wartości 200 zł. lecz zostali spłoszeni i łup 
porzucili. Dochodzenie prowadzi policja.

— P ła o e  u r z ą d n lo z a . Od l-go kwietnia 
r.b. zastosowana zostanie ruchoma mnożna przy 
uposażeniach urzędniczych, zależnie od wahań 
wskaźnika drożyźnianego. Mnożna ta będzie za­
stosowana wówczas, o ile przedtem nie zostanie 
przeprowadzona ogólna rewizja płac urzędniczych.

— Z ru jn o w a n ie  e m ig r a n tó w  p o lek io h  
p r z e z  B anki- Korespondent Gazety Porannej 
donosi z Paryża o ruinie emigrantów polskich we 
Francji wskutek lekkomyślnej gospodarki dwóch 
banków warszawskich: Banku dla Handlu i Prze­
mysłu i Banku Zjednoczonego. Obydwa te banki 
otworzyły w miejscach pracy robotników polskich 
filje, gdzie ci składali swe oszczędności, banki zaś 
miały przesyłać je do kraju, lecz zamiast wręczać

adresatom, używały na inne operacje handlowe. 
Okazało się, że w ten sposób zmarnowanych zo­
stało 7 miljonów franków, z tego Bank dla Handlu 
i Przemysłu stracił 4 miliony, Zjednoczony zaś 3  
miljony. Pokrzywdzonych jest około 5000 robot­
ników.

— Z z b a w sa  h ls to r ja  z  p anną o  z a ­
b aw n ym  n a z w isk u  zdarzyła się w Warszawie.
O zmroku — jak donosi „Kurjer Poranny" — szła 
panienka jak w żurnalu, pomimo mroźnej pogody, 
w ażurowych pończoszkach i lekkich pantofelkach. 
Za nią szło kiiku młodzieńców, z pośród których 
wysunął się jeden śmielszej natury i podniósłszy 
rękę do góry uszczypnął ją w plecy, nucąc: „Pani 
dziś jest bez koszulki"... Ten atak młodego adoni­
sa wywołał całą awanturę, która skończyła się w 
komisarjacie, gdzie okazało się, że panienka nazy­
wa się „Frajda Natychmiast", adonis zaś „Ryszard 
Osadnik". Pannę „Natychmiast" wypuszczono na­
tychmiast do domu, gorącego zaś „Osadnika* osa­
dzono i zamiast „frajdy* doi kozę.

— Z b rod n ia  w  K on iń sk im . „Echo 
Łódzkie" donosi, że we wsi Karszew, pow. Koniń­
skiego ciężko ranny w głowę wystrzałem z broni 
palnej został 43-letni Józef Skrobański. Zabójcą 
okazał się niejaki Malinowski, który wykonał zbrod­
nię z namowy żony Skrobańskiego, Cecylji i jej 
kochanka Antoniego Walczaka. Skrobański o ile 
żyć będzie, pozostanie całe życie niewidomym i 
niemową.

— C ygan ie  w  ro li b a n d ytów . Donoszą
0 zuchwałym napadzie bandyckim dokonanym przed 
kilku dniami w miejscowości Łączniki-Brzeskie 
w województwie Krakowskiem na mieszkanie właści­
ciela sklepu, Chajma Strausa. Oto 6 drabów zbroj­
nych w karabiny wtargnęło w nocy do Strausa — 
obezwładniło domowników, zamnęło ich w komo­
rze i potem dokonało doszczętnego rabunku. Za­
brano gotówkę, biżuterię, garderobę, bieliznę i t. p 
Zawiadomiona o napadzie policja wszczęła pościg
1 niebawem w gminie Nieleck natrafiła na obóz 
cygański. Podczas badania niektórych cyganów, 
dostrzeżono ze h e r s z t  obozu niepokojąco krąży 
około ogniska. Policja kierując podejrzenie swe 
w tą właśnie stronę, rozkopała ziemię pod ogni­
skiem i oto tam odnalazła nie tylko rzeczy pocho­
dzące z rabunku u Strausa, lecz i wiele innych 
rowmez niewątpliwie zdobytych drogą napadów.

Cały obóz z wójtem cyganów Pejło Kolum- 
botem — wobec tego aresztowano, przekazując 
sprawę ich sądowi doraźnemu.

— F a łs z y w e  b a n k n o ty  2 0 -m a r k o w e
n ie m ie c k ie . Konsulat Generalny Rzeczypospo~ 
litej Polskiej w Berlinie donosi nam, że wśród 
niemieckich banknotów 20-markowych z datą 11 
października 1924 r. stwierdzono nowy falsyfikat, 
który odróżnia się od falsyfikatu wykrytego na 
początku września następującymi cechami:

Papier — dwie kartki zlepione, jedna grubsza 
odcień zabarwienia żółtawy, druga cieńka, odcień 
zabarwienia brunatny.

Włókna roślinne — fałszywe cieńkie włókna 
wlepione pomiędzy obie kartki.

Przednia strona banknotu — rysunek niedo­
kładny, zatarty, wizerunek kobiety wykonany nie­
precyzyjnie, cechuje falsyfikat w sposób podpada­
jący.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  Ś r o d ą  27  styoacnia r .  b .

BERLIN (505. 576. 1300) 16.30 Koncert; 20 „Requiem" 
Verdiego 22.30 Tańce.

WROCŁAW (418,251) 13.45. 17. Koncerty 20.10 W ieczór 
Buschofa 22 Tańce.

HAMBURG (392-5, 293, 279) 20. Sztuka ludowa.
KRÓLEWIEC (463) 13.15 Koncert 20 „W esele Figara op. 

Mozarta.
KÓNIGSWURSTENHAUSEN (—) 15.17 wykłady 20.30 

Transp. z Berlina.
LIPSK (452. 284) 16 Koncert 20.15; „Preciosa* sztuka 

Wolffa.
MONAHIUM (485.340) 19. Fidelio op. Bethovena 22

Tańce.
MONSTER (410, 283, 259) 13.15 Koncert 20 „W esele Fi­

gara* op. Mozarta.
BARCELONA (325.460) 22 op. Albeniza „Pepita.
OSLO (382) 20. Koncert.
RZYM (425) Koncert utworów Verdiego.
TULUZA (441)21.45 Koncert galowy.
STOKHOLM (427, 1350) 20 „W esele Figara* op. Moza-

rta.
PARYŻ (2650) 22 Koncert symfoniczny.
ZURYCH (515) 20.45 „Lohengrin* op. Wagnera.
WIEDEŃ (530. 404) 16.15; 20 i 21 koncerty.
BUDAPESZT (546) 17 i 20.30 Koncert.
PRAGA (—) 20 koncert.
HILVERSUM (1050) 18.40 i 20.50 Koncerty. 
LONDYN-DAVENTRY 365, 1600) 12, 17, 10 Koncerty; 

20 ,Big-Ben"; 21 Transpoz. koncertu Zw. Muz. Angielskich; 
22 W ieczór Mozarta.
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Sprawa Daclonallzacll kopalń 
w^la w floglji

K rótkie wzmianki dziennikarskie p rzy ro s ły  
wiadomość, iż dnia 12 bjn. rozpoczęła ponownie 
p race  t. zw. komisja w o lo w a  w Anglji. Koimisja 
ta  została powo1ana przez rząd angielski celem 
zbadania stanu przem ysłu węglowego. Jednocześ 
nie stała się ona terenem , na któryim,|p|odjęlo dys 
kusję na tem at nacjonalizacji kopalń w  Anglji.

Demonstracyjny wniosek L abour Party 
tej treści by ł zwożony i następnie odrzucony przez 
parlam ent za rządów Mac Donalda. Pom im o, ten

fo T raiłe  Uniony angielskie zupełnie konsekwent 
ie prow adzą dalej swa akcję, przerzucając ją 

ostatnio na teren kom isji węglowej.
Przeclewszysfkiem kilka słów wyjjśnien a to  

do samej nacjonalizacji. Nie należy, bynajmniej 
przez to rozumieć, iż angielski ruch zawodowy 
stoi na stanowisku skrajnego etatyzmu, zbliżone 
go do program u skrajnego skrzydła komunisH 
tów. W  dziedzinie organizacji wytwórczości p ro­
gram angielskiego ruchu  robotniczego op iera  się 
na innych żasadach. Państwo ma przejąć przed 
siębiorstwa prywatne i przekazać je następnie 
odpowiednim organizacjom  zawodowym* Gzy te 
ostatnie m ają same stać się właścicielami środa­
ków  produkcji, czy tylko dzierżawcami — na ten  
tcbtat toczy się ożywiona dyskusja publicystyczna’ 
między przywódcajtni robotniczym'* Mamy tu
więc do czynienia z traktow aniem  upaństwowier 
nia przelmysfu jako m om entu przejściowego o 
charakterze taktycznym.

Długi czas angielskie związki robotnicze 1 4 

nie występowały z progrumiejm realizacji swych 
postulatów , uważając to za przedwczesne. X)oH 
priero w okresie powojennym kierownictwo T rade 
Unionów uznało, iż nadszed* molment akcji. Zau­
ważyły na szali motywy zasadnicze — a więc 
wielka siła angielskiego ruchu  zawodowego, jako 
znaczenie i kryzys, z którym, należało podjąć 
walkę, jak również i faktyczne — nacisk ze stroj­
ny komunizujących żywiołów1, które szczególniej 
w  T rade  UnionacH (mniej w sajmej Labour Pary 
tyj), są dość silne.

Wystąpienie to było niewątpliwie pewną nie 
spodzianką. Ogół przyzwyczai* się traktować 'spo 
kojnie zrównoważone angielskie związki zawodo 
wc jako organizację daleką od wszelkich tradycji 
skrajrfie reformistycznych — okazało się, iż 0 -

ceniono sytuacje niesłusznie. I tern właśnie tłu­
maczy się doniosłość faktu podniesienia sDrawy 
nacjonalizacji kopalń w Anglji. Bez .Względu na to 
czy postulat ten będzie mógł być w najbliższym 
czasie zrealizowany, czy nie, postawiono na poi* 
rządku dziennym sprawę zasadniczej 're form y 
wytwórczości, i to postawiła ją jedna z najpoważ 
niejszych' i... najostrożniejszych organizacji ro­
botniczych na świecie.

Komisja węglowa, o ile Tracie Uniony bęu 
dą ostro Obstawały przy swych żądaniach, znaj!-i 
dzie się w położeniu bardzo trudnem . Stanowisko 
przedsiębiorców będzie, oczywiście, skrajnie — 
przeciwne, niż robotników. Dlatego też należy 
z najwyższem zaciekawieniem oczekiwać ukończę 
ma prac Komisji, co m a nastąpić najpóźniej w! 
początkach m arca r. b! 1 W.

Ingfelskf monopol onmnwy w Ameryce.
Przemysłowcy St. Zjednoczonych przed sit 1— 

wzięli energiczne kro i i  przzciw* monopolowi guU 
mowom u w Ameryce, który całkowicie znajduje 
się w rękach angielskich. Krok ten spowodowany, 
został nadmiernie wysokiemi cenami na suro­
wą gulmję i na tow ary gulmtowe, kfóre syndykat an 
gielski naznacza na rynku amerykańskimi i śwląr 
towylm, Wysoka zwyżka cen tego towaru fatalnie 
odbija się na interesach tych gałęzi przemysh) 
amerykańskiego, których istnienie związane jest 
z monopolem gumowym. Od lipca 1925 roku do 
końca r  b. cena i funta gumly yyzrłosfa trzykrot 
nie Starania przemysłowców amerykańskich w 
tej Walce skierowane zostały" przede\vszystl<iern' 
w kierunku uzyskania poparcia' i pomocy ze st>o 
ny czynników rządowych Stanów.

Tymczasem jednak nim  spraw a ta wejdzie 
na szersze forńm przemysłowcy amerykańscy po 
stanowili ograniczyć do minim um  użycje gumy 
angielskiej i,korzystać z posiadanych dofychczia? 
zapasów w  swoich fabrykach, aby nie czynić Z j f i u  
kupów w  monOpofh. Są to jednak środki fyimczaf- 
sowc. Pozatc-PT powstilł projekt aby rząd cofną* 
kredyty amerykańskie dla monopoUsfów angiel­
skich. Po dłużSzem rozw afm iu  uznano projekt 
ten za Bezcelowy, bowiem monopol angielski jest 
prawdę zupełnie 'uniezależniony od Wallstreef. 
Środki’walki na dalszą metę przewiduje założenie 
w łasn ych  plantacji drzew gumowych na FiUpi- 
nach" i w HiBerji, gdyż dotychczas Ameryka nie 
posiada ani jednego hektara takich plantacji.

i
*
*
*

DRUKARNIA 
i INTROLIGATORNIA 
„GAZETY KALISKIEJ"
wykonywa tanio, szybko i dokładnie 
wszelkie roboty w zakres sztuki dru­
karskiej wchodzące, jak to: dzieła, 
broszury, sprawozdania, wszelkie 
książki buchalteryjne i bur>we, 
afisze, klepsydry, formularze, ulotki, 
programy, zaproszenia ślubne, bile­
ty wizytowe oraz wszelkie inne ro­
boty drukarskie i introligatorski?.

Największa i najstarsza 
d r u k a r n i a  w Kaliszu!

Na składzie duży wybór papierów, 
kartonów, biletów wizytowych.

*
£
*
*
f

W ykonanie d ru k ó w  p u nktu , 
a ln e  i b a r d z o  e z y b k ie .

Jednakże chwilowo jest to środek walki niezbyt 
realny, gdyż trzeba czekać aż 5 latj aby fiiioźną 
było korzystać z plantacji. Racjonalna i celową 
walka z [monopolem angielskim wi Ameryce 
może się iwięc dopiero rozpocząć ąa lat kilka o' 
przez ten czas będą stosować jedynie półśrod,w 
ki, które nie zachwieją potężnym  monopolem anjj 
gielskJim.

Kwest ja ta jest teraz najaktualniejszem ząH 
gadnieniem polily&f gospodarczej amerykańskiej 
Podwyższenie cen przez -monopol angielski koH 
liduje do tego stopnia z interesam i amerykańskie 
mii, że od pewnego czasu m ówi się o  wybuchli 
wojny celnej między Anglją i Ameryką, sptOWa 
dowanej monopolem gumowym. I. O. 1

O G Ł O S Z E N I E .
Urząd Skarbowy podat. i opł. skarbowych w Kali­
szu ogłasza, że na pokrycie należytości skarbowych 

odbędą się następujące licytacje:
1) dn. 28.1.1926 r. o godz. 10-ej rano  w Kaliszu, 

przy ul. Fabrycznej Nr. 3 u Szajnika — dwa kreden­
sy, stół dębowy i 6 krzeseł;

2) dn. 28.1.1926 r. o godz. 12-ej w p  w Kaliszu* 
przy ul. Wiejskiej Nr. 24 u Landau Chaskieia — kre­
dens i inne przedmioty;

3) dn. 28.1.1926 r. o godz. U-ej rano w Kaliszu, 
przy ul. Wrocławskiej 24 u Joskowicza Gerszona —  
różna perfumerja;

4) dn. 28.1.1926 r. o godz 11-ej rano w Kaliszu, 
przy ul. Wodnej u Krejsmana Jakóba — 50 skór 
chromowych;

5) dn. 29.1.1926 r. o godz. 10-ej rano w Kaliszu, 
przy ul. Wrocławskiej 28 u Rappaka Stanisława —  
różne materjały piśmienne;

6) dn. 291.1926 r. o godz. 11-ej rano w Kaliszu, 
przy ul. Wrocławskiej u Skassy i Zarneckiego sa­
mochód osobowy.

7) dn. 29.1.1926 r. o godz. 12-ej w Kaliszu, przy 
ul. Piaskowej Nr. 20 u Goldhamera Nusena — hafty, 
trema i inne przedmioty;

8) dnia 291-1926 r. o godz. 10-ej rano w Kali­
szu, przy ul. Złotej 19 u Koppla S-ów — 45 metr. 
pasa skórzanego;

9) dnia 29.1.1926 r. o godz. 11-ej rano w Kali­
szu, przy ul. Majkowskiej 6 u Fajwusia Kaliskiego 
—  kredens, szafa i inne przedmioty;

10) dnia 29.1.1926 r. o godz. 12-ej w Kaliszu, 
przy ul Browarnej 2 u Grunbauma M. — kredens, 
szafa i inne przedmioty.

Kalisz, dn. 22.1.1926 r.
Naczelnik Urzędu (—) J. Polakowski.

C T I t  no8ra tj> wyucza w szystkich li- 
O  I L  stow nie bezp ła tn ie , celem  
propagandy Insty tu t S tenograficzny 
Antoniego W ojnara, W arszaw a, Kru­

cza 26. 105

2 duże
frontowe

s a l e

os

lo w y n a ję c ia  od zaraz.
Wiadomość: ul. Nowa 1.

107

krótki, czarny krzyżowy, firmy 
Arnold Fibiger, w zupełnie 
dobrym stanie o p r z a d a n i  

za 1600 złotych.
W iadom ość: w A dm inistracji „G azety

K aliskiej*. 103

1
P s a

s u c z k ę
(fa k só w ).

Kupi fabryka fortepianów Bra­
ci K. i A. Fibiger, Polna 16.

87

Zginął paszport
wydany przez Starostwo Kali­
skie, na imię Józefa Sztylera.

108

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej .N& 35, ogłasza, że w dniu 15 lutego 
1926 roku od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy 
ulicy Ciasnej pod Nr. 21, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, a mianowicie: urządzenie kina
i motor elektryczny, należących do Józefa Krasu- 
ckiego, ocenionych na 850 zł., na zaspokojenie pre­
tensji Mojsze Temkina i innych.

Kalisz, dnia 22 stycznia 1926 r.

101
Komornik Sądowy (—) J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej Nr. 35, ogłasza, że w dniu 8 lutego 
1926 roku od godziny 10-ej z rana w Kaliszu, przy 
ulicy St. Rynek pod Nr. 11, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, a mianowicie: maszyna 
do pisania „Orga", należących do Natana Wieruszew­
skiego, ocenionych na 600 zł., na zaspokojenie pre 
tensji Otto Bahlmanna.

Kalisz, dnia 21 stycznia 1926 r.

102
Komornik Sądowy (—) J. MOTYLEWSKI.

Odl dn. I lu te g o
POTRZEBNA

osoba na przychodnią
(gods, a -8) do U r o o zn eg o  

dzieok k .
W iadom oćć: Al. J ózefin y  19, III p.

Zginęła książka wojskowi
wydana przez Urząd Gminy 
Opatówek, na imię Michała 
Pilarczyka, rocznik 1883, ora* 
■ k t r e je n ta ln y  na kupno 
gospodarstwa we wsi Cienia I, 
na takież imię. 84

[ ~ D r i i l t  "p fT a rfż y  łwliakiej* Aleje Jó/;eflnq| L~ TOEBFTT *J|im m m r,


